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A Horacyusz o Dobro Oyczy: 
_zny fłaraiącemu fię życzy Rząd. 
| cy. Mnie też ze wfzech ftron do~- 
- chodzą Pisma do miłości Oyczyzny 

hayr zy OOY „tę pobu= ; 
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pobudzaigce; y prawie żadney nie 
czytam klięgi ktoraby Patryocyzmu 
mie zalecała. Jakoż y chwalebnie 
nader do tego lud pobudzać, do 
czego fama natira go niefię, w czym 
kratd fzczęśliwość. y dobi zalęży. 
Z tym wfzylikim co za przyczyna? 
że wlzyscy fżeroce fię rozwodząc o 
powinnościach ku Oyczyznie, ża- 
den nie mowi o powinnościąch Oy- 
czyzny ku nam? 'To pewna, że Zà- 
chodzi kontrakt ścifły między zwie- 
czchnością naywyższą ‘y`{niędzy 
poddanemi, ugruńtowany obowiąz. - 
kami wzaiemnemi, ktore fame za” 
fadzaią fię na fundamencie lùdzkos | 
ści. Przeto Oyczyzna powinna do. 
ftarczyć potrzeb. fwoim. ziomkom 
według każdego fłanu y przymio- 
tow; Przeto Qyczyzna powinna fza: 
 cować zafługi „y one nadgradzać, 

przeto powinna zabiegać, aby Sy- 

_nowie iey nie porziicali, idąc w inne 

ftrony fżukać dla fiebie wyżywienia. 
_Powin- 
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Powinna im dać fposob do życia, . 


 nadgrodę za dobre uczynki, honor 
za godne przymioty. Powinna im 
fprawić beśpieczeńftwo od naiaz- 
dow,  fprawiedliwość przeciwko 
/ krzywdom, łacność do dobrego mie- 
nia, mile pożycie w domu y wy” 
godność w Padre >. Te fa, iż in- 
nych nie wfpomnę obowiązki ku 
ham Qyczyzny. Tym czafem ka- 


żdego prawie dnia źloczyńcow fzu- 


kaia y. daig. poznać wfzyftkim na 
znięwagę, 4 żadnego fposobu nie 
_ prźemyślą na wyfzukanie ludzi go% 
dnych y onych wyfławienie ku fla- 
` wie. Z tey przyczyny wielka licz- 
ba oświeconych gnuśnieie w ofta— 
fniey prawie nędzy. Tylepięknych 
wynalazkow, tyle próiektow poży- 
' tecznych ginie po kątach. Tyle 
| RAMI u poftronnych fię świe- 
ci, ktorzy z rąk ludzkich pożytko- 
fi, ar umieli ; Tyle rycerftwa OQyczy: 
 zny. o fobie. nie myślącey 
i NE 
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odbieglfzy, broń przeciw nieyże. | 
pomykaią,ś częftokroć y onę burzą, 
Tyle ludzi rofpaczą przywiedzio- , 
nych idą rozbiiać w cudzych ftro= 
nach,y wyfłępkami znieważać fwoy: 
narod. Czego wfzyftkiegobyśmy . 
uniknęli, naśladuigc Chińfki Narod, 
ktory podobno za dziki poczytamy: 
4 to dla tegoiedynie , iż nafzych 
fraszek nie zna, nie ma nafzych ro- 
| mansow, y nie kocha fię w nalzey. 
Wymyślności. Obfzerne: to Pań- 
fiwo niezmierną liczbę Obywates ` 
low zawiera, ktorych rożne dowci. 
py pilnie wychowane y według o= 
choty wrodzoney y fposobności í 0- 
brocone, nie potrzebuią inniy o- - 
procz własnych przymiotow zalety: 
do doftąpienia naywyższych urzę- 
dow. , W każdym tam mieście y 
miafteczku (3 fzkoły publiczne, y 
co rok z niższych do wyższych A- 
kademii przesylaią tych, co ofo- 
bliwszy ukazuią dówcip, aż naola’. 
tek 
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tek do naycelnieyszey zaydzie Akar 
demii, zkąd po niejakim czafie wyż 
| Piataia młodź do naypierwszych 
godności. Ani pieniądze żadne; 
-ani zalecenia nayufilnieysze, nie moi 


gą tam tak pięknego poftanowienia 


zamieszać y onemu przefzkodzić. 
Dość być uczonym do otrzymania 
 doftoieńftwa. Jezuici Mandarini fa 
dowodem. Lecz powiemi kto; nie 
podobna ief u nas rzecz,byle komu 
rzędy polecać. . Błąd pofpolftwa! 
"każdy urodzil fię w kondycyi niž- 
fzey lub wyższey, y każdy przyzwóż 
die fobie ma przymioty. Niech rol: 
_ nik pracuie około roli, Rzemieślnik 
niech robi na warsztacie, Kupiec 
niech handluie,á fzlachcic y miefzcza- 
_ nin będą wygodnie żyli, ieśli zofła= „ 
ną obroceni y użyci wedlug fwoiey. 
fposobności. Coż łacnieyszego, iako 
pierwszym Urzędnikom każdego 
, mieysca włożyć obowiązek , aby 
fię p wypytywali o wfzyftkich * 
tych, 
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tych, co fię bez fortuny rodzą A mo» 
ga flużyć Qyczyźnie, piorem, inie- 

' czem albo przemyflem, y o nich. 
Zwierzchności Naywyższey dono- 
fili f(umiennie. Możnaby: przytym 

i _ y ludzi godnych, Akądemikow na+- 

j przyklad wyznaczyć na wyexatmi- 

| nowanie zaleconych ofob, ieśli bg- 
| dą pożyteczne: w tym, w czym ie 

p:> zachwalaią. A ponieważ każdy , 
człowiek ma prąwo do Życia w 
pośrzodtyle dobr, w ktore świat ob- 
fituie,nie należy nawernićczgodnych 
do niczego zofłąwić Qyczyznie bez 
wyżywieńia; Ktora ani może, ani 
powinna Życie nikomu odbierać, , 
chociaż każdy powinien ieft za nią - 

śmierć podeymować. W tym po- 

"rządku tylko zachawuie fię praw- 

dziwa ludzkość , ktora przywraca. 

nieiakim fpasobem równość ludzi 

w pierwiaftkowym fłanie. Oyezy= 

zna więc ieft winna y niedotrzymu. 

ie (wego obowiążku, kiedy nie czu: ^ 
| ie 
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ie nad potrzebami (wych fynow, y 
onych nie opatruie pow fzechnym 
rozporządzeniem. Ach; ileż iet. 
" Szlachty bez fortuny , ktorzy nie 
mogą wniść do flużby kraiowey, bo 
ani zalecenia nie maią, ani pienię= 

„ dzy im fłaie na dokupienie fię miey: 
fca, albo na opatrzenie fig według 
zwyczalu utzędu. Nie może zóftać 
Patronem, bo nie ma kosztu na wy- 
datki Kancellaryifkie, nie może 
handlować, bo fziachećtwa wyrzec 

_ fię mufi, Á przytym ż niczego nicnie 

. żrobi. 'A tak na to fię rodzi, aby 

_ był włoczęgą. Niech zofłanie flu: 

ga, lecz porządeczku iak nazywaią, — 

- "nie ma : 4 zoftawszy: lokaiem zniee. 
waża fan fwoy. Będzie zebrał * 
ale to iuż znowu włoczęgą. Niech: 
'zofłanie żołnierzem, lecz gdyby 

iY wfzyscy ubodzy zoftawali żołnierz. 
mi, poł Kroleftwa woyfkiem byfię  : 
napelniło. A przytym ten Szlach- 
cic oka garbaty lub kulawy albo o= 

boie 


+ 
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“boie razem, Już więc po nim: Co* 
dziennie krzyczemy na zaludnienie 
Kraiu, a dopuszczamy gromadom 
` Obywatelow z kraiu fię wynofić, 
Krzyczemy codziennie na Zakony; 
Że fig pomnażaią niezmiernie, í nie 
umiemy dać zabawy zofłaiącym na . 
| świecie. Co za kontradykcye! Ci 
o to fą niefzczęśliwi, ktorzy maiętnym 
| |. pokolu nie daig y płaczą na twar- 
; dość wfpol ziomkow, á za czasem 
| ‘rozpaczą lub przykladem pobudze: 
wi ni rzucaią fię do wyfłępkow. Fila: 
„zofia, ktorą mienią być lekarftwem. 
na wfzyfłkie złe, nigdy nie pociefzy. 
-czlowieka -nie maiącego kawalka 
chleba,y nie mogącego z owym wło- 
darzem Ewangelicznym ni O ni 
żebrać. mi | : 
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